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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ;
O praw idłach  w zapisywaniu jeńców wojennych, 

którzy p rzys ięg li  na poddaństwo R o s s y i , da  
stanu podatkowego.

W edle Ukazu J e g o  C e s a r s k i e j ;  M o ś c i ,  R zą­
dzący Senat słuchali przedstawienia M inistra sk a r ­
bu , przy które™ przedstaw iając kopije zapiski, 
n n  esioney przeż tegoż M inistra  do Kotnitetu  PP. 
M inistrów , i wypLu z ptotokiiłu tegoż K om ite tu  
dnia 20 października i 8a5 roku, N a  y w y ż e y  po« 
tsvierdzonego d. lej Zeszłego ltltrgo; o rozporządzę- 
tnaob dodatkowych wzglądem zapisywania jeńców 
Wojenriych, którzy przysięgli na poddaństwo Ros­
syi, do stanti podatkow ego; p rzyda je ,  ze szcze­
gólne przypadki , k tó re  dały powod do tego no­
wego postanow ien ia , w is to tńey jego osnow ie ,  
rozwiązane już zostały zaleceniami zfe s trony  M i- 
ń is te ryum  Skarbu podlegającym Izbom Skarbo­
w ym  ; a jako prawidła te wymagają powszech­
n y  wiadomo&ci i przestrzegania , więc azali się 
nie podoba Rządzącemu S e n a to w i , około w ypeł­
nienia  tego wszystkiego ucźynić , komu należy, z a ­
leżące od niego zalecenia. W  przyłączonych zaś 
kopijach w yrażono : naprzód, w zapisce M in is tra  
skarbu:  P rzez postanowienie K om ite tu  PP. M ini­
strów d. 9 września i 8i 3 roku o jeńcach wojen­
nych, w chodzących  do poddaństwa Rossyi, m iędzy 
lnnemi postanow iono ; i) jeńcom wojennym, ży­
j ą c y m  seb e nazowaze zostać w Rossyi i przy- 
*’<igę na poddaństwo wykonać, po doprowadzeniu 

niby przez Zwierz • hnęść mieyscową, pozwolić 
Mieszkać we w szystk ich  gubrrn ijach  rossyvskich, 
Prócz przyłączonych t!o Rossyi bd b i łe y  Pobki, 
jakoż Kurlandyi, I r i f ła r t ,  lłessarabii, Obwodu Bia* 
'ostoekiego i Tarnopol-.kiego i obli Stolic, co też 
^a się w yrażać  w da jących się im pasportach. 
5) Każdemu takiem u jeńcow i w ojennemu, zaprzy- 
8lęgłemu na poddaństw a ,  mają Zw ierzchności miey- 
Scowe oświadczać, iż podług praw obowiązani oni 

koniecznie w ybrać  sobie rodzay życia albo sta- 
Jib do czego pozwolić im te rm in u  dwa miesiące 
, t* dnia wykonania przysięgi. Co się ma rozumieć 
pko o tych, k tórzy  do ninieyszego rozporządze- 
la nie zostali jeszcze opatrzeni pasportam i na 9 

t 'esięcy. 3) Z  liczby przysięgłych na poJdańst w o 
> k tó rzy  umieją jakiekolwiek rzemiosło, albo 

jj 8 oświadczą życzenie pracow ać w fa b ry k ach a l-  
o k ła d a c h ,  pozwolić p rz y jm o w a ć  mieysoe w f»- 

^ a c h  i zakładach, skarbowych lub p ry w a tn y ch ,  
^0flłiig własnego ich dobrowolnego życzenia bez 
J ^ ^ n ie y s z e g o  przymusu i za wzajemną z właści- 
*‘a .*n> i zarządzającymi ugodą 1 u m o w ą ,  które
£  lefane bydż powinny pod okiem mieyscowey 
^  lerzchności, ażeby nie było w tym  żadnego nie- 
ic^ r °ZU|nienia ze s trony  jeńców wojennych, dla 
lyv ” '.efnajomości języka rossyyskiego i praw  ros- 
ł>ow-' w a* każdy poddany podług praw

*f‘len hydź zapisanym do jakiegokolwiek zgroma- 
**enT s*anu’ Pr »cto tak ich  jeńców wojennych 
^ańst,fS n̂iJców’ którxy wykonali przysięgę na pod- 
ât d W0’. *a P ' sy w s ó  d o  mieszczan, uwalniając na 

'*szvs!tS-,^u ’ ° 8 d n ’a aapi*ania do tego s ta n u ,  oel 
howv klC'1 P ° d a t k o w  i pc\vinnos:ci mieskicli, jako 

y e n  p o d d a n y c h ,  n i e n i a j ą c y c h  o s i a d ł o ś c i  i w ła ­

sności. 5) Ci jeńcy Wojenni, k tórzy , chociaż um ie­
ją jakie rzemiosło , ale m e mogą hydź użytym i w  
w iabrykach , jako to: ogrodnicy; k raw cy , szew cy  
1 tym  podobni, mogą, pb zapisaniu się do stanu m ie­
szczan, pdzbstać podług życzenia swego w m iastach  
hiay Stratni, albo tez naym ow ać się u ludzi p ry w a ­
tnych ,  z którym i Zawierać mają um owę na osno­
wie w 3cim punkcie wyrażońey. Z  papierów M i- 
nisteryum  Skarbu okazuje się; 1) Źe n iektóre Izby  
skarbow e znaydują przeszkody w rozciąganiu lo le-  
tm ey ulgi na jeńców wojennych, n ieum iejących ża­
dnego rzemiosła; a drugie na  mocy daney  Izbom 
instrukcy i nie odważają się jeńców wojennych u -  
walm ać od podatkow, k tó re  na n ich ra z  już n a ­
łożone zostały; 3) Iż  z liczby ich więcey 5ob dusz 
płci męzkiey jest zapisanych do m ieszczaństwa w  
tniastach, me tylko wielko róSsyskich, ale i p rz y ­
łączonych fcd P o lsk i , gdzie im zaprzeczono osia­
dać; o) że część jeńców wojennych weszła do l icz­
by  kolomstow 1 włośoian skarbow ych, z pozwole- 

Podlu8 postanowienia K o m i te tu  
R ł .  Ministrów z dnia 17 kw ie tn ia  i 8-i4 roku, tev -  
«e locioletmey ulgi. M iniste r Skarbu, dostrzega- 
jąc z tych wywodow, iż początkow y cel ich  zmie­
rzał do ulgi now ym  poddanym, n iem ającym  osia- 
Ułosci 1 własności, me znayduje przeciw nem  te m u  
celowi rozciągnąć lociolelnią ulgę i na tak ich  jeń­
ców wojennych, k tórzy , nie umiejąc żadnego rz e ­
miosła, pozbawieni są przez to  i środkow główniey- 
izych  do swojego w yżywienia; zaczem dla ro z w ią ­
za lna  zdarzających się w ątpliwości podaje: 1) iole- 
th ,ą  a jg ę , darow aną w pierwszem postanowieniu 
Komitetu PP. M inistrów  dla jeńców w ojennych 
rzemieślników , a rozciągnioną w roku  i8 i4  na  
wchodzących do liczby kolonistów, zostaw ić na tey- 
*e osnowie jeńcom wojennym i rzem iosł m eum ie ia -  
cym, jezel. p rzy  zapisywaniu się do m ieszczam tw l,  
albo przy  policzeniu do atahu włościan skarbow ych 
m e byli datąd  położeni do popisu podatkujących; 3) 
ale na tych z nich, k tó rzy  do teraźnieyszego czasu 
me pozytkowali z tego p ra w a  ogólney ulgi nie roz- 
04ągac; guy* wniesc należy, że oni już dostateczne 
znaleźli sredki do opłacania podatkow; 3) Izbom 
^karbowym  zalecić , ażeby do m in is te ryum  Skar- 
UU, w przeciągu bieżącego roku, p rzedstaw iły  listy 
lmionowe jeńców wojennych, już objętych popi­
sem podatkowym, jako i tych , k tó rzy  zgodnie z tem  
postanowieniem, powinni zostać ed tego wolnymi; 
4, takich  / ń c ó w  wojennych, k tó rzy  osiedli w  gu- 
berniacb, gdzie im zamieszkanie zaprzeczone ,  ze 
względu na uczyniony już przez nich zakład  co 
spodarstwa, zostawić w Łeraźnieyszem ich m iev l  
scu zamieszkania, zalecając surow ie Z w ie rzch n o -  
sc, mieyscowey o niechybne® na przyszłośćzacho­
w yw aniu  w ydanych na ten przedm iot p raw ideł P o - 
wtóre, w  wypisie  z protokułu Komitetu P P .  M ini-

to Z Ł  PUf Zii rmka 1823 * *9 luteS° 1824 Na
n.Oi, MI)1U ? !  października s łuchana była za- 
P m u t r a  Skarbu z dnia 28 maja z  N. 187%
* departam en tu  różnych podatkow i poborow, wcią- 
gniona do protokułu  K o m ite tu  N. i338, o rozpo­
rządzeniach dodatkow ych  względem zapisywania 
jencovv wojennych, k tó rzy  zaprsysięgli na poddań­
stwo Rossyi, do stanu podatkowego, K om ite t  po­
stanawiał ; podawane przez M ińistra  skarbu ro z­
rządzenia utw ierdzić, x na przywiedzenie ich  do



łku t fcu  pros ić  o N a y w y z s n e  zezwolenie:  N a  
pos iedzeniu d. 19 lutego oświadczono Komite towi ,  
i i  C e s a r z  J e g o m o ś ć  n a  Pos ta nowie ni e  K om i t e tu  
zeżwąla.  K o m i t e t  p o s t a n o w i ł : k o m m u n ik o w a ć  to 
M in is t r o w i  Skarbu  dla w yk o n an ia  przez  w \ p i s  
z p ro to k u łu .  K o  z k a z a l i :  by to  N a y  w y -
ź e y  po tw ie rd zo n e  pos tanow ienie  K om i te tu  PP.  
M i n i s t r ó w ,  doszło do w i a d o m o ś c i  i p r zy ję te  było 
k u  n a le ż y te m u  w yko n an iu ,  p rzepisać  o tein ukaza­
m i  do w s z y s t k i c h  R z ą d ó w  G u b e rn ia in y c h ,  i r ó ­
w n ie ż  przez  U k a z y ,  dla wiado mośc i  i w  potrze-  
b n e m  z da rzeni u  w y ko na n ia ,  uw ia do m ić  wszystkich  
P P .  Minisf. rów,  W o j e n n y c h  Jene ra ł  Guberna torów,  
J e n e r a ł  G u b e r n a to r ó w ,  i da l szych  z w i e r z c h n i k ó w  
guberniy*,  do I zb  S k a r b o w y c h  i mieysc  Urzędo­
w y c h ;  a do N a j ś w i ę t s z e g o  R zą d ząceg o  Synodu i 
do w s z y s t k i c h  D e p a r t a m e n t ó w  R z ą d z ą c eg o  Sena­
t u  przes łać  uwiadom ien ia .  D n i a  23 maja  l 8i4 r o ­
ku .  (Z  a g o  D e p a r t a m e n tu ) .

C z e c h y .
P t  a g a  d n ia  1 czerw ca.

(z K o rrespo tiden ta  W a rsza w sk ieg o .)
VVczora przed  pohid niem o godzinie 10 b y ł  

N.  D w ó r  n a  k a z a n iu  i nabożeńs twie  w kościele 
m e t r o p o l i t a l n y m : Jego C esarzewi czowska  Mość, 
n a s t ę p c a  t r o n u  ogląda ł  p rz ed  nabożeńs t wem sto- 
j ą cy  półk a r ty łe r y i .  Po  południu ,  kiedy zaczęła  
spr zy ja ć  pogoda,  m n ó s t w o  ludu w  nadziei  ogląda­
n ia  NN.  C e s a r s tw a  zebra ło  się w  ogrodzie B u b e* 
Tiecz, gdzie ki lka  m u z y k  porozs tawiano.  Nadzieje 
z g r o m a d z o n y c h  zos ta ły  spełnione , NN/  Cesar s two  
p r z y b y w s z y ,  wys iedl i  z po w oz ow  i niejaki czas r a ­
czy l i  pomiędzy  uc ieszonym ludem  przechadzać się, 
n a  pozdrowi en ie  z u sz a n o w a n ie m  czynione z łaska­
w o ś c ią  odpowiadać  i z wie lu  rozmawiać .  P oc zem  
p rz e j e c h aw s z y  nayodlegleysze  częśc i ogrodu,  do­
p ie ro  w ie czor em  powró ci l iN ayj a śn ie ys i  Cesars two 
do zam ku;  n igd y  n ie  wygaśnie  w rażenie,  jak ie - ła ­
s k a w y  pobyt  ukochanego  O yca  ludu,  drogiey M a ­
tk i ,  Jego C e sa rzew iczo w sk ie y  Mości  nas tępcy t r o ­
n u  i in n y c h - d o s t o y n y c h  osób wpośrod  w ie rn y c h

fioddanych  sprawi ł .  Dzisia  przed  południem uda-  
i się N N .  C esa r s t w o do i n s t y t u t u  technicznego s ta ­

n ó w ,  zabawib  t a m ż e  przez  c z t e r y  godzinv,  rozpo­
zna j ąc  t e n  zak ład- po ży teczn y  we wszys tk ich  szcze­
g ó ł a c h .  1'otehezas zwiedził .  Jego Cesarzewiczow­
ska  Mość  n as t ępc a  t r o n u  szpital ,  dom obłąkanych,  
i n s t y t u t  dla ubogich u ś. B a r tło m ie ja ;  szkołę k u n ­
sz tó w  i m a la r s tw a ,  założonąa^przez to w arzys tw o 
mi łośn ików sz tuk ,  i k lasz tor  E lżb ie tane k .

G d y  N.  Cesarz J m ć  w  t o w a r z y s t w i e  N. Ce- 
s a r z o w e y  m ałż onk i  swojey i A r o y  Xiążęc ia  rastę-  
p cy  t r o n u  r a c z y ł  d 16 b m. zwied zać  ogrod bota­
n i c z n y  tu te yszego  C. K. U n i w e r s y t e t u ,  k t ór y  ła­
ską  M o n a r c h y  przed  d w ó m a  l a t y  op a t r zo n y  zo­
s ta ł  n o w ą  oranżery-ą,  umieszczono na  b rami e  t r y u m -  
fa lney,  ozdobioriey g i e r la ndam i  z k w i a t ó w  nastę­
pu ją cy  c h r o n o g r a f :  De r  Ró hM en J V b e L t o n t s V s 
t r e n e r  BdVst:  U e l L  F r a n z 1 J l e l L  CaroUInen! 
(Radość  Czech rozlega się z w i e r n y c h  piersi: Niech 
«yj e  F ra n c iszek !  Niech  żyje K a ro lina !).

W c z o r a  o godzinip Gtey z r a n a  A rc y -X ią ż e  
n a s t ę p c a  t r o n u  wyjecha ł  z l ąd  na p o w r ó t  do W ie­
d n ia ,  a po drodze  ma  zwiedz ić  kąpiele M a r ie n - 
bad  i F ra n ze n sb ru n n .  S ły cha ć ,  1 i  Ń N .  Cesafs two 
I ch m o ść  w k r ó t c e  ta k ż e ' ' w r ó c ą  z P r a g i  do W ie  
d n ia ,  i  p rzez  la to  mieszkać będą  w  z a m k u  Sckón~ 
brunn.

:N. Cesarz  J m ć  p r zychy la ją c  się do prośby  n a ­
d w o r n e g o  swego ka p e lm is t r z a  An to ni ego  S t l i e r i , 
u w o l n i ł  go od do ty c h c z a so w y c h  obowiązkom ,  a w 
n a g ro d ę  odznacza j ącey  się s łużby  jego, p rz ez  53 
Jat t r w a j ą c e y  , w y z n a c z y ł  mti d o ż y w o tn ie  ca łą  
pieinsyą. D tych- z , s o w y  wice  - kape lm.ayster  na* 
d w o r n y ,  Joz-i  E y b le r , został  na  m ie y s c u  jego k a ­
p e l m i s t r z e m .

W 3-ł  o c h y .
O d  g r a n ic  W  ło sk ich  d n ia  3 czerw ca .

(z Gazety Warszawskiej.)
S ł y c h a ć ,  i i  X i ę ż n a  F a r m y  uda  się do Sycyl i i

i  do po łowy l ipca zabawi  w P a le rm ie , dla fcnaydcd 
w a n i a  się na  uroczys tości  ś. Btozahi. a po te m w r ó ­
ci  do N eapo lu .

G aze tą  p iemo nts ka  umieśc i ła  l ist  z W e n e c j i  
pod d. 22 maja,  poda j ący  W p o w a t p i w a n i e  w ia d o ­
mość  o śmierc i  B elzo n ieg o . N ie d a w n o  ( . v y r a ia  t e n  
list),  p rzys ła ł  oyczyznie  swoie y  rozma i te ' ' sta' rozy- 
t n - s c i  egipskie,  a m ię dz y  inne mi  d w a  kolosa.lne po- 
s4Sl g ra n i t o w e ,  k tó r e  widzieć  można  w  wiiellćjey 
sali ra tu szow ey .

O  zamk ni ęc iu  p o r t u  algierskiego doohodi .ą w ia ­
domośc i  do d. 19 maja.  D e y  ni? chc ia ł  w  żaden, 
sposob przy jąć  dawn eg o  angielskiego K.onsuda, P a ­
n a  M acdonald, co jest p r z y c z y n ą ,  iż wsze lk ie  u k ł a ­
dy  na  n iczem  ̂ spełzły.  D n i a  18 po w ię k sz y ła  sie 
l iczba angie lsk ich  ok rę tó w )  jest i ch  t a m  j u z  9, l i ­
cząc.  w to d w a  s ta tk i  bombardyersk ie .   ̂ D w a  o- 
k r ę t y  holendersk ie  zb l iz^ły  się do p o r tu  d. i g  ma- 
ja, od da ły  konsule m swojego 'n ar od u  paczki  z l is ta­
m i  i n a t y c h m i a s t  się cddaHiły. W n i j ś c i e  do p o r t u  
jest  z a m k n ię t e  w ie lk im  ż e la znym  łań cuch em ,  k t ó ­
r y  r z ą d  algierski  d a w n i e v  jeszcze z Angl i i  s p r o ­
wadzi ł .  D n i a  18 maja  spuszczono n a  wódę  w  p o r ­
cie wszys tk ie  o k r ę t y  wojenne ,  algierskie,  aby wj 
p r z y p a d k u  n apa du  spa len ia  un ikn ę ły ,  Poc zyn io no  
t a k ż e  pr zy g o to w an ia  w  la z a r e t a c h  dla c h o r y c h  lub 
r an i on ych .

W  p r o w i n c y i  Como, w  gmin ie  M a lg r a te , w  
w i e lk o r z ą d z tw ie  Medyo lańsk ięm,  sześć osób u t r a ­
ciło życ ie ,  p r zez  jedzenie p o d e y rz a n y c h  g rz yb ów .

A n g l i a .
L o n d y n  d . 5 czerw ca.

(z G a ze ty  le C onserva teur Im p a rtia l) , 
P a r l a m e n t .

I z b a  N i ż s z a .
P o sied zen ie  d n ia  5 .

T ego pos iedzenia  koniec  by ł  bardzo burzl i ­
w y  i szczególny.  M ia no  się z a y m o w a ć  wniosk iem 
do p raw a ,  bardzo  w a ż n y m ,  p o d a n y m  przez P. B ru g ~  
h a n  o I r l and y i ,  a t y m  czasem roz bi e ra no  m n ó -  
ztvyo p r z e d m io tó w  mało co znaczą cyc h ,  między  ia -  
n e m i  bil t y c z ą c y  się p r o c e n t ó w  od obligacyi  m ia ­
s ta  L o n d y n u . Zeszło się ze s to  cz łonków:  ga le rve  
nape ł n ione  były  s łuchaczami ;  n a ty c h m ia s t  o z n a y -  
mują,  że P. G ra h a m  % żoną  wyniós ł szy  się w có ­
r ę  balonem, prz echo dz ą  p rz ez  wieżę ś. S te fa n a ;  
cz łonkowie  t łhm ern  w y c h o d z ą  dla  p r z y p a t r z e n i a  
się t e m u  widokowi .  A l d e r m a n  F lood  k o r z y s ta l i  
t e y  o k o l i c z n o ś c i , n a  p r z e c z y t a n i e  3ci r a z  bilu P* 
H a ln ie  S u m m e r  i inn i  cz ło n k o w ie  min is te ryą ln t  
op ie ra ją się. Żąda ją  za m k n ię c ia .  Id ą  do głosowani?* 
okazuje się 20 g łosów za , a 6 p r zec iw ko  bilowi- 
P r e z y d e n t  zabie ra  głos i m ó w i :  znayduje  3ię ty l k0 
3o cz łon ków ob ecnyc h .  W a t o w a n i e  z a t e m  je^ 
n ie w a ż n e  i pesiedzenie  z a m y k a  się.

C ie kaw i  człoukc.wie,  z tnerająo się powol i  ZłJ 
swojej* w yc ie czki ,  z n a j d u j ą  salę próżną .

Dn ia  4 Mi n is te r  s to s u n k ó w  W e w n ę t r z n y c h  
podał  izbie bil, k t ó r y b y  u p o w a ż n ia ł  rz^d  B otany- 
B a y  i P o rt-Ja ckso n  posyłać  do N o w e y -H o lla tu ly i-  
w inow ayc ów y  w y s ł a n y c h ,  k t ó r z y b y  okazal i  du ch  
niepodległości .  \  .

li i i  względem s taw ienia  n o w y c h  kośeiołóWi 
p r z y j ę t y  zos ta ł  większośc ią  i 2 g ł o s o ’.v p r zec iw ko  9*"

D n ia  i 5. Dnia i o b .  m. odp rawi ło  się t u  p u'  
b l iczne zg ro m adzeni e  i p r z y ję to  p ro jek t  rznięjC‘ł  
ka n a łu  między'  c iaśu iną  morską ,  ang icGką  a h t$ ' 
s toiską.  Długo ść  jego m a  w yno s ić  56 mil  ang>^” 
skich,  a o p ł a ta  ę ła  po i pensie od mili. W y d a 1'  
ki  w y r a c h o w a n o  przesz ło  na  mi l ion f. sztfirl*

D z ie n n ik  th e  N e w  T h im es , zbija dawr»«ys2 
tw ie r d z e n ia  t p t e y s z e y  g a z e t y  G oniec, jakoby .c^ 
s ta tusy l isty z M’exyku,  obeymowały* pomyślne wi9" 
domośc i  o s t a n i e  tame cznego  kra ju ;  pisze 
iż n a j  większ y  b e z r r ą d  panuje w M e x v k u ,  i 
po s tę po wan ie  p r z e c i w n y c h  sobie s t r o n n ic tw ,  ^ ał 
c<> się różni  -od pos tę pow an ia  dz k ic h  narodu'* ' 
C z is  pokaże,  jakie s k u ik i  sp ra w i  przybyc ie  
b id a , i czj*Ii pojedna  u m y s ł y , lub je bard t r i  
r o z j ą t r z y .

Odebrane tu gazetjy p ojudaiow c-am eryk3^  1



wszystkich sukce3sorow zeszłego Jastrzębskiego 
za kondemnatę, poosóbno, o skasowanie obligów 
i rew  ersow jemu przez deltra powydawanych 
i extradycyą onych źałmu, o bliźszość deltro- 
wi do dowodu i odwodu jnramentowego, o po­
w ró t wydatków prawnych i wszystko co się 
dowiedzie, wolna pozwu poprawa.

R . 1824 junii 6 d., W oźny zeznaję iż w  
sprawie W JP . Stefana Protasowicza Sędz. Gran. 
Słonim. po snkcessorow zeszłego Jana Jastrzęb­
skiego iakichkolwiek imion płci i tytułów wy­
niesionego, jako niewiadomo gdzie mieszkającym 
kopią tego pozw u zgodną z ninieyszym orygina 
łem do drzwi sądowych Ziem. Słonim przybijając 
przęd Sąd Ziem. ptu Słonim. na kadencyą 8brową 
w  mieyscu exekucyi podałem. K asper K ar­
powicz W . P tu  Słonim.

R. 1824 mca junii 6 d., przed Aktami JE­
GO IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Ziem. ptu 
Słonim. stawając obecnie W oźny  wyźey pod­
pisany takowy pozew zeznał. Przyjąłem i że 
jest zgodno w aktach pod N. 248 świadczę 
Ignacy Nielubowicz Ziem. Słonim. llegent.

Roku 1824 junii i 5 dnia Woźny zeznaję 
iź w  sprawie W J P a n a  Stefana Protassowicza 
Sędziego Granicz. Słonim. kopią tego pozwu 
zgodną z ninieyszym autentykiem JPanu Sta­
nisławowi Woyciechowi Jastrzębskiemu ocze- 
wisto do rąk w Mieście W ilnie  na Zamkowey 
ulicy pod N. i 5g przed Sąd Ziem. Słonim. na 
kadencya następną 8brową w mieyscu exeku-

cyi podałem. Tomasz CzerwkoWski W oźny 
Sadu Grodz. P tu  W ileń.

Roku 1824 mca junii 25 dnia Przed a- 
lrtami Grodz. Ątu W ileń. stawając osobiście 
W oźny w górze wyrażony takową relacyą ze­
znał.

Przyjąłem Regent Andrzey Tówiański.
Roku 1824 mca junii 26 dnia, iź takowy 

pozew może być pomieszczonym w Gazecie 
K uryera  Litew. świadczę Romuald Chrzczo- 
nowicz Sędzia.

V
1. Sąd Exdywizorski na rozpatrzenie wszel­

kich stosunków fundusz po zeszłych Fryderyku 
i Karolinie z Roppow Hertykach Chorążych 
pozostały dotykających remissą Sądu Ziemskie­
go Wiłkomie. ndelerminowany, w mieście po­
wiatowym W iłkomierzu odbywający się, całe 
takowe dzieło nieodmiennie w dniu 8 nastę­
pującego mca julii wziąć w ostateczną oczewi- 
stą namowę postanowił żeby więc do tego t e r ­
minu wszystkie interessowane strony z pełną 
gotowością jawiły się pod u tra tą  rzeczy poraź 
ostatni obowiązuje. D at roku 1824 mca ju ­
nii 24 z Wiłkomierza. Konstanty z W olda 
Mejer b . Z. W . Sędz. Exdywizor.

Anioł Kniaź Żagiel Pisarz Ziem. Wilkom. 
Exdywizor.

Leopold W oyszwiłło Prezydent Grodzki 
W ilkom . Rejent Michał Grądzki.

------------------------------------------- O B W I E S Z C Z E N I E .
Od Izby Skarbowey Gubermi Litewsko Grodzieńskiey ogłasza się osobom znaydującym 

się w poniźey połoźoney T a b e l l i , o mających się dla nich wydać Naywyżey przeznaczo­
nych pensyi, i że dla jawienia się w celu odebrania onych, lub dla przysłania w tymże ce ­
lu prawnie umocowanych, na mocy Ukazów Rządzącego Senatu i 3go 8bra 1781, 24 julii 
1780 i 25 maja 1806 roku, naznacza się term in rok jeden licząc od teraźnieyszego miesią­
ca lipca, po npłynieniu którego , pensye niejawiących się do ich odebrania, będą podanemi 
do wymazania.

Tabtdla pensyonerow ułożona w Izbie bkarbowey Grodzieńskiey w wyrażeniem ile 
komu poszczególnie*, i za jaki czas liczy się w rńeopłacie naznaczoney podług rozporządze­
nia Naymiłościwiey nadaney pensyi. ________ ___________________

1 l'ensya roczna Ile się oney l i ­ Ula jak iey l’od jaką datą

N azw iska  pensyonerow  i za  jak i 
czas naznaczone pensye.

podług ro z ­
rządzenia na­
znaczona.

czy  w 
piacie.

m eo- pyzy czyny  li­
czy się w  n ie- 
oplacie.

daw anie pen­
sy i ukończy­
ło się.

Ruble K. Kuble K. ł<D
Moskiewskiego Draguńskiego półku Podporucznik

it)8 198
£
ta po dzień 1 sty-

Zbrotski za rok ...................................................... — — OJ ku.
Marynpolskiego Huzarskiego półku (a dopiero T y ­

198 5y6
s

po dzień i s ty ­
cznia 1822 r.tularny Sowietnik Lang z 1S22 za lat 2 . — —

3g Jegierskiego pólku podoficer Alexey Łaryo-
40i po dzieli i s ty ­

cznia 1821 r.now z roku 1821 za lat 3 ............................. 3 9 ca
•  H

Litewskiego Ułańskiego pólku Towarzysz Jan
ę4 s 5 48

ta£ po dzień i s ty ­
cznia 1822 rDombrowski z roku .1822 za lat 2 . . . 12

Nowohińskiego Muszkaterskiego półku Onufry Bie- * mdQJ
łow za rok i 8 2 5 c i ............................. * 9 4ot 9 -iOj U

Litewskiego puiku borna lromanczuk za tenże sam 
c z a s ...................................................................... ' 7 26 7 2G

%
au

Cl
00

Czernigowskiego Muszkaterskiego pułku Nikołaj >>
u ta

c
Tomaszewicz za tenże sam czas . 9 90 9 9° £ c 2

Rewelskiego Muszkaterskiego pułku  Matwiey A-
4o4

0 2 (4C?
nikiciew za tenże sam czas - ... . 9 4o£ 9 • HU OJ ►>"» 4—*

4 Jegierskiego pułku Onufry Koreniewski z® ł eu* 
że sam czas . . . , ........................• • 9 4o£ 9 4o | O co

Pegoż pułku Parfeni K urków  za tenże sam czas. 9 4o* 9 4oł
Ekaterynoaławskiego Grenaderskiego pułku Iwan 0)

Aniszczyk. za rok .................................................. 9 9 0 9 9° -s -r **
Moskiewskiego Draguńskiego pułku Jaków B uł­ .3 « 0

hak za tenże sam czas . . . . . . . 4 — 4 — Q = u*

Guberski Kaznaczey Zacha. 
Kollegialny Sekretarz Hrynkiewicz.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
W ilna dnia an Czerwca v .s .  i 8 s 4 Roku

L o t e t iy a  K r ó l e w s t w a  P o l s k .if .g o .
D. 26 I). m. po zł. 1,000 następujące w ygra ły  lo ­

sy; N ra „44g — i,8c6— 1 g'u — 3 .55g — 5,756— 4 ,5 i 5—  
4,558— 4,832— 5,961— 6,oi3~  6,336— 6.972— 
7,159—• 8 545— 9 669— 9,63o— 10,289— 10,786— 
11,025— 11,067— 11,392— 12,498— 12 991— 13,217 
i4,4q7 — i 5,54i — 16,716— i 6, i 53— i 6, i 83 — 
17.012— 18,276— 18,687— 19488— 19,621.— 19728 
ig,9 i4 — 20124— 20,492— 2o,85g — 21,632 — 
22,156  — 22,471---22,521— 2 2 ,8 o 5 — 23 , l 69  23,710 .

D. 3o b. m. zł. 15.000 w ygra ł Nr. 10,040, —■ 
zł. 10,000 Nr. 16 ,365— po 5 ooo zł. Nra. 7,218, 
i 3 ,3oo —  21,267 —  po zł, 2,5oo Nra. 1620 —  
23 ,101,— po zł. 2,000 Nra. i . 84 i — 4 ,420— 7,507  — 
9.082— g,4o4— g755— 11 116— 17,080—  17 ,811—  
18,666—.1 9 6 0 1 — 19,710— 21,273— 21.819— 25,628
—  po zł 1,000 Nra. 3 4 i —  478—  i , 5oo— 1,783—  
1886— 3 ,482— 5 ,634— 4 169— 4,226— 4 ,8 i 5— 5,58g
—  '5 .4 i3—  7 , 5 i g —  8 ,o55—  8,og3— 8,5g4—  8 ,9 7 4 —  
9 6 7 4 —  1 0 6 0 8 —  I i , 3 g 9 — • i § , 2 0 1 — 1 6 , 0 0 0 —  1 6 , 1 2 7
—  1 6 , 7 9 7 —  i 6 , g 4 2 —  1 6 9 H 2 —  1 7 , 6 3 8 —  1 7 , 8 9 8  —  
1 7 . 9 0 3 —  1 9 2 8 8 — 1 9 . 8 0 2 — 2 0 , 2 0 6 — 2 0 , 4 2 6 —  2^0,746
—  2 0 7 8 5 —  2 0 9 8 5 —  2 2 , 2 1 1 —  2 3 ,7 o 5 —  2 3 .9 5 3  —  
24 ,568— 24,718—  24,770—  24.796.

N a przem alow anie  dachów blachy żelazny 
k ry ty c h  na bibliotece i gabinecie m ineralogicz­
nym  U n iw ersy te tu  W ileń . odbywać się będzie 
w  Uniwersytecie  publiczna licytacya dnia 8 lip- 
ca  o godzinie 4 popo łudn iu .  iJyczący należeć 
do takow ey  licytacyi ma się s tawić w kancela- 
ry i  U niw ersy te tu  i przeyrzeć w arunki do kon­
t ra k tu .  Sekre ta rz  N orbert  Ju rg iew icz.

1 Dla U n iw ersy te tu  W ileń . pó trzeba  d rze ­
w a  opałowego w długości polana od ło k c ia ,są ­
żni trzyarszynow ych  i 65o, to  jest: 845 sążni so­
snowego i 786 sążni olchowego, oraz kłodami 
kop 10. na dostarczenie takow ego drzew a od­
byw ać się będzie w  Uniw ersytecie  publiczna 
licytacya w  dniach 18, 25 i 28 l ipcam . n. o go­
dzinie 4 po południu. K ażdy ktoby chciał na­
leżeć do takow ey  licytacyi, m a się stawić w  
kancelaryi U n iw ersy te tu  w  te rm inach  w yzey  
oznaczonych i p rzey rzeć  w arunk i  do kon trak tu .

S ekre ta rz  N orbert  Jurgiewicz.

i  W e d le  U kazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Sam ow ładnącego w szech  Rossyą etc .  
e tc .  etc .

U U r.S tan isław ow iW oyciechow iJastrzem b- 
sk iem u p raw dz iw em u  lub m ieniącemu się po 
zeszłym  Janie Jastrzem bskim  sukcessorowi oraz 
rze te lnym  tegoż Jana  Jastrzembskiego jakie­
gokolwiek nazw iska  imion płci i ty tu łów  suk- 
cessorom, pozew  w mieyscu exekucyi przed 
Sąd Ziem. Słonim. n a k a d e u c y ą  następną xb ro -  
w ą  wynosi 8ie z instancyi Ur. Stefana P ro tasso-  
w icza Sędz. Gran. Słonim., k tó ry  do oświadcze­
n ia  wespół z manifestem w aktach Gro. Słonim. 
w  r. l §24 marca 27 zapisanego, wyniesionego w 
d. 1. apr.  tegoż r. i p rzez  gazetę K u r .  L i t t .  
ogłoszonego po obźał. pozwu i za nim o trzy ­
m anego w  dniu 5 junii teraznieyszego roku  z 
zyskiem  banicyi doczesney niestannego d e ­
k re tu  p r a w '  k ra jow ych  i wszelkich dowodow 
referując się obżałnych pow tórn ie  pozywa oto: 
przed la ty  dwodziesto  -kilko 1 p rzybyły  do ma- 
ętności J a w o ru  J W W « X i ą z ą t  R ad z iw iłłó w n a

mieszkanie Jan Jastrzem bski zab ra ł  znajomość 
a koleją przy jaźń  z żałcym deltrem , skutkiem  
k tó rey  zw ie rzy ł się żałmu że ma w gotowce 
kilkanaście tysięcy zł., k tó re  jedynie dla tego 
źe niemiał znajomości z obywatelam i t rzy m ał 
u siebie, lecz źe od takow ych  pieniędzy p r o ­
centa ginęły, prosił w ięc żałgo aby takow e kil­
kanaście tysięcy na lokatę p rzy ją ł i sam pod 
swym imieniem rozdał na procenta, stało się źe 
źalcy powodowany przyjaźnią  i uczynnością 
przyjął takow e pieniądze na lokatę  i rozdał one 
różnym osobom jako to: X ięc iu  K aro low i R a ­
dziwiłłowi, Z aw adzk iem u, P o łub ińsk iem u i 
dalszym, sam zaś poźniey onem u w ydał r e w e r -  
sa czyli obligi na  dwodzieściakilka tysięcy  zł. 
poi.,gdy zaś Jastrzem bski po trzebow ał pieniędzy, 
ia łc y  deltor z lokat pew nieyszych  częściami 
summę zdeymował, i zeszłemu Jastrzem bsk iem u 
za  kwitam i i bez kw itów  oddawał, kiedy deb i-  
torowie Radziwiłł, Zaw adzki i Połubiński i inn i  
upadli na syluacyi i niemogli crddać kredy to­
w anych sunim żałcy naówczas zastępując debi* 
to row  własną sytuacyą na konto takow ey  sum* 
m u  pieniądze też za  kw itam i i bez kw itów  ze -  
szłemuJastrzembskiemu daw ał, tak im  sposobem 
żałcy rtwiklawszy się w  n iepo trzebny  k re d y t  
gdy znaczne z onego s tra ty  ponosił, naówczas 
zeszły Jastrzembski widząc źe s tra ty  źałłcego je ­
dynie z powodu jego nastąpiły , nie tylko źe 
częściami sum m ę przyym ow ał, ale nadto w  
nadgrodę poniesionych s t r a t  na  JO. X ięciu  K a ­
ro lu  Radziwille, P ię t r z ę  Zaw adzkim  i P o łub iń -  
skim oraz dalszych resz tę  summ y niedopłaconey 
żałrnu de ltrow i odstąpił i darow ał, a  nadgra-  
dzając stałą przy jaźń  żałgo, uczynnoście i pom o­
cy jemu daw ane, ca łkow ity  m ajątek swóy zap i­
sać synom żałgo się Je rz e m u  i M ikołajowi P r o -  
tassowiczom oświadczył się, i zwrócić takow e o -  
bligi i  rew e rsa  ża łm u deltrow i przyrzek ł i u -  
pewnił, stało się potem  że zeszły Jastrzem bski 
oddaliwszy się z m ajętnościJaworu od sąsiedztwa 
żałgo de ltra ,  n iezm ieniając  nigdy de te rm inacy i 
swey p ow ró tu  obligów i rew e rsó w , owszem  
zw ró t  tych  W każdym  czasie zapewniając, a  
jedynie przez ufność od czasu^ do czasu odkła­
dając, onych  ża łm u nie zw rócił  i sam nagłą 
śmiercią zszedł żutego świata , takim  tedy spo­

sobem  obligi i rew ersa  u zeszłego Jastrzem bsk ie­
go pozostałe  jak żadnego w alo ru  i znaczenia 
raz  jako opłacone drugi raz  jako w części za po ­
niesione s tra ty  odstąpione ,i darow ane, mieć nie 
mogą, i jak żałcy za onemi niewidzi się pow in- 
nym do satysfakcyi, owszem ooe żałm u p o w in ­
ny by,dź zwrócone, tak  żeby ktokolwiek posią- 
gnąwszy one w  sukcessyi de ltra  processem  nie 
kłócił, w  zam iarze  prze to  pow ró tu  obligow, i 
rew e rsó w  przez żałgo zeszłemu Jaslrzembskienu* 
na zł. dwadzieściakilka tysięcy pow ydaw anych , 
pozwał deltor sukcessorow onego przed SądZiem. 
Słonimski żałobą edykta lną  w  K g ry e rz e  a w izo ­
w aną , i o trzym ał w dacie powyższey n ies tan-  
n y pierwszego s topnia  dekre t ,  chcąc źaś proces 
do ostatecznego s topnia  doprowadzić lub ocze- 
w is tą  zyskać rozp raw ę , pow tó rny  ninieyszy 
wynosi zapozew  w  prośbach, o solucyą prze*



donoszą, i i  d. 12 listopada kongres, a w kilka dni
potem , prezydent rzeczypospohtey , zaprzysięgli 
nową konstytucją . peruw iańską, którą następnie 
d. 20 tegoi miesiąca uroczyśeie ogłoszono, a na* 
i'ajutrz wszystkim władzom w ojskow ym  i cjwvil- 
iiytn, oraz żołnierzom zaprzysiądz kazano. W  ro ­
cie przysięgi woyska w yrażono, iż  żadnemu do- 
V9ódzcy , któryby stopnia swego nie otrzymał na 
niocy konstytocyi, nie będzie posłusznym.

W  N ow ym  Yorku doświadczają teraz obija­
nia okrętow mocną akurą zamiast miedzi, co w wo­
dzie morskiey ma być trwalszem, niż miedź lub 
cynk.

D nia  11. Posiedzenia obu Izb parlamentu za­
jęte były d. 9110 tego miesiąca przedmiotami ad- 
^inistraeyi w ew nętrznej i interessami mieysco- 
ftemi: sprawami Irlandyi, prawami o łow iectw ie, 
towarzyszeniami katolickiem i, aktem długów w  
^tkocyi i t. d. W niosek P. H urnew  celu zaradze­
nia nieszczęściu pochodzącemu z zaciągów przy­
muszonych m ajtków , odrzucony został większością 
k>8 przeciwko 58.

Dnia 11 b. ni. odbywały się dalsze obrady 
^zględem sprawy missyonarza Srn th , na wyspie 
Uemerary. Doktor Lushington  w dlugiey m owie 
S^aił postępowanie tsądu. Zakończył rozprawy  
^inister Canning, oświadczając w głosie swoim, 
* ubolewa nad smutnym zgonem wspomnionego 
^ksyonarza, lecz nie może go uważać za niewin- 
*8°, a tym  bardziey za męczennika. Gdy przy- 

do głosowania, większością 198 kresek przeciw  
j *0) odrzucono wniosek doktora L u s h i n g t o n , aby 
***»> upraszała Króla Jmci, o rozkaz- rozpoznania 
btawy tego missyonarza.
. K rólewstwo Iclnność sandwiscy znaydoWali 
S na wystawieniu Tankreda  , w operze londyn- 
ley. Zdaje się, że muzyka nie uczyniła na nich 

jjrzyjemnego wrażenia, lecz balety, wykonywane 
**** tancerzy franenzkieb, sprawiły wieiką przv- 
r°iność ty m  dostoynym wyspiarzom. Panna No- 
jet. wym usiła na Królu pokiikakrotnie okrzyki za­
ćm ienia i  zadziwifnias

_ M łody pianista L ist wzbudza w  Londynie  
jfttze; sam zapał, co i w P aryżu . Pokazawszy przed 
^olevv-ską familią talent niezrównany to nad- 
pi l ™ y ae dziecię da 12 b. m. wielki koncert w  

w iym  lokalu, nazwanym N ew-Argyll-B oorns. 
jej Gazeta 6'un tw ierd z i, że lturbide  powraca 
Vd\l*e (1° M exyku, w'gelu służenia sprawie Kró- 

hszpańskiego. Chociaż ta nowiny zawiera wie- 
sobie sprzeczności, powiada żurnalista angieł- 

1 Wszelako, dajemy ją zapewną. 
kj6, Czytamy w teyże samey gazecie, iż jakąkol- 

kommunikacyą uczynią ministrowie parla- 
Ą ^ °w i, przed zamknięciem posiedzeń w rzeczy  
l i r y k i  południbwey, nie zachodzi teraz bynay- 
ci J y  *goła pytanie o uznaniu nowych krajów tey  

5 Cl pólsi —-

przeznaczono do Wolnego odpłynienia: po tym  prze­
ciągu bowiem, wszystkie podobne okręty za dobra 
zdobycz uznane będą.

Kupcy londyńscy podali także do Izby niż- 
szey prośbę, o uźnańie niepodległości południowey 
Ameryki. Przytaczają w ńiey, iż w Buenos-A y reś 
od lat o m e postał żołnierz hiszpański, a w Chili 
od lat 4 ; ze w Kolumbii teraz roczny kongres kon- 
stytucyyny po ras trzeci jest zgromadzony; że da- ‘ 
|ey  w  tych państwach nie żadne stronnictw o, 7 
iecz k onstytucyjny rząd w ykonaw czy panuje.

Między świeżo aresztowanym i w Lisbonie, 
znajdowali się , jenerał porucznik Mozmh<Ą da- 
wniey adjutant marszałka B eresford , były adju­
tant Infanta M iguel, T cixeira  starszy płatnik 18 
poiku (|uz za konstytucyi) i inni.

Lord Cochrane, mając prywatne u Cesarza 
brezyliyskiego wysłuchanie, otrzym ał od niego n a j­
uroczystsze zapewnienie, iż nic innego nie ma na 
celu, jak tylko niepodległość Brezylh.

terza.
trijfi ^pżyczka brezyliyska doznaje naywiększych  

^ c i .  Żaden kapitalista niechce dać su in m ' 
* 0  nim nie będaie wiadomo, jaki wezrną obrót 
tym I  ’ ,vv ty 111 kraju./i W szystko jest jeszcze W' 

Kraju w stanie niepewnym, 
tytu j~‘>nosz4 z Valparaiso, że handel na całym  

p r*egu UŻ do L im y  zupełnie jest wstrzym a- 
fsjiow .* korsaf zy hiszpańskich. Jeden z nich o- 
>e' kr powracający z Indyi , theS tanm o -
6'elsk °l’y spodziew ał się, iż się zasłoni banderą an- 

p Miał na sobie 120000 piastrów. 
legi T i^ y ł Liverpool śtaiek, który opuścił 

■ 'rnatnbuko d. 10 kwietnia. Port jest za- 
c‘śle zam knięty przez eskadrę brezyliyska.

/ L ondyn  dnia  1 a czerwca.
Ga? , vesPondenta W arszaw skiego.)
2 ®awiera następującą wiado-

^ykonau P *7 mflrca: naywyższa wła-.
nĜ,a**óvv ł’° 5ta-nowiła , iż żaden gatunek
j e / p *  na brźe * f  ' ,łanrfcr »̂ n iem a b y d i  do Mi u,., br*Pgacli mexvkanskicb «•

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia  5 czerwca.

(z  Korrespondenta W a rsza w sk ie g o )
W  dzień ś. F erdynanda  wolny mieli przystęp  

mieszzańcy A ladryth  do A ranjuez; teraz znowu  
można tam tylko za zezwoleniem  pierwszego m ini­
stra przybywać.

W  krótkim czasie odbyły się dwa posiedzenia 
rady ministrów, których przedmiotem był pobyt 
woyska zaymującego. Rząd życzy 'sóbie w idzieć  
go przedłużonym, a Pan Talaru  ośw iadczył goto­
wość w tym  względzie iHiieniem swego dworu..

JeneraHrancnzki, dowodzący w B adaioz, kazał 
aresztować komendanta hiszpańskiego, 4rech św iec­
kich xię£y i 8śtTMu zakonników, któzzy mieli zw ią­
zki ze sprawcami ostatniego powstania w  P ortu , 
galu.

Jenerał Capape dogoniony w  Teruel przez 
zandarów, stanął do odporu, 1 zabiwszy dwóch, a  
innych raniwszy , zemknął w  góry. Jenerał R oyo  
podobnie się ratował, lecz razćm z oycem  G arzon  
dognam i w*ięc?., do M adrytu  zaprowadzeni.

Mamy tu wciąż nier mierną posuchę ; suchy 
wiatr w jsnsza w  oka m gnieniu “deszcz , który tu  
niekiedy bardzo oszczędnie pada, a skutki tego  
są: drożyzna i zapalenie płuc.

,. W  Logrono aresztowano kilka osob za po- 
wro enrrch z F rancji. Słychać m ocno , i i  Kadysc 
1 niektóre inne miasta nadmorskie większe otrzy* 
mają załogi.

>F R A N C Y A.
P a ryż , dn ia  16 czerwca. „* :
[z Gazety Warszawskie?).

# . Rozeszła się ;tu w cale bezzasadna wiadomość 
I, pisze gazeta Gwiazda), jakoby zaszły rozruchy w  

iszpartii. Nayznpełnieysza owszem spokoynośd 
panuje wsżęazie na tym  półwyspie. Am nestya  
usknteczniayię bez oporu. Powstanie jenerała Ca- 
pope nie miało żadnych skutków; niem ógł zebrać 
ludzi w ięoey jak blisko 4o. Został schwytanym; 
prowadzą go do M a d r y tu , gdzie będzie sądzo­
nym.

Onegday wieczorem przybył tu Infant Portu­
galski Don M ichał.

D n ia  17.' IJczta dana d. 26 maja dla Króla 
Jmci Portugalskiego na okręciefrancuzk im ,S a n ti-‘ 
P etri, w porcie Lizbony  była bardzo wspaniałą i 
świetną- Gała przestrzeń, m iędzy masztem tyl- 
nym 3 g}ó'Vnym, tw orzyła salę do ta ń có w ; u 
wierzchu dał si(, w idzieć herb portugalski. G ir-, 
łan ŷ  2 duszozu i lilii, drzewa cytrynowe* i po­
marańczowe, oraz kw iaty  wszelkiego gatunku, w y­
staw wsj nay pjęknieyszą mieszaninę kolorów i za- 
pacllO.V. Król Jmć Z dastovncint córkami «v

., r X> * J  IkUlUrUyV I d J t t

paclio.v. Król Jmć z dostoynemi córkami swerni 
nn. • i--'* MKdoan? , , ,  , znajdow ał się po.d bąldaohimem hegato ozaobio-

nva b r z e g i  mex k i l k i ć l ,  » “ * ' 1° naPr^civvko widać było na tronie wizeru-
f̂ iisL VVzięty  w portach r^d na Pńsżcsony nek K rolą iraacuzkiega. malowany przez G erarda.

ieo oświeoałtiąłkręt, zaczął się bal 
o godzinie gtey wieczorem , a ’skończył nazajutrz 
rano po 5u y . Monarcha bawił do godziny 4 tey,

)•(

w r t & T i S S S S Z r g : .
dni a dl >d- okri5tovv •‘merykan-.

a europeyskich 4 miesiące czasu
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i  oświadczył zupełne zadowolenie. Żaden trafu- cm oświadczył się mówca przeciw projektowi. Kan-
nek  nieprzerwał te y  piękney zabawy, i ta tylko clerz minister sprawiedliwości, na poparcie pro- 
zaszła meregularnpść , iż zawcześnie dano znak jektu przytoczył, iż w jednym trybunale jest pre-

ghienie sprawione przez niespodziewaną kanonadę clerc de Beaulieu  mn.emal, iż jak dotąd oyciec familii 
uleczyło Królewnę Izabellę  od bolu nerwowego, widział z radością syna swego poświęcającego się 
dla którego dotąd nosiła prawą rękę na prze- sądow nictw u, które powszechny jednało inu s®a- 
pasce. cunek i świetną starość przysposabiało, tak potem

Czytamy w jedney z tuteyszych gazet, iż na zwracać będzie uwagę jego na złe skutki wniesio-
Wyspie St. Domingo  lękają się zamiarów nieprzy- nego prawa, tó jest, ha troskliwość i ustawiczną o- 
jacielskich ze strony Francy i, i źe wszelkie przy- bawę; aby w podeszłym
_ 1 ' . • _ J  _ _ U /k a i m  I /\vt n  A flń  ln r ł  Ir l 3 * n)>1 Ma » .  V . .

m wieku i osłabionym wzro-i 
sposobienia do obrony uczyniono, 3oo,ooó ludzi ku i słuchu, nie został uznany za ślepego i głuche- 
łbroyuych rozstawionych po wszystkich mieyscach go, i ż urzędu odalonym. Głos swóy zakończył te-  
Wyspy, przy pomocy klimatu, małą, podług twier- mi słowy: W  kraju, gdzie nadal urzędowanie są­
dzenia tey  gazety, czyni nadzieję pomyślnego w y- dzirgo kończyć śię będzie na świadectwach lekar- 
padku, przedsięwziąć się mogącey wypraw y. skith i chirurgicznych, oyciec mógłby radzić dzie*

D nia  19- Infant portugalski, Don M ichał* ciom Swoim, aby zostawały itr domu i rolę uprą- 
odwiedził Monarchę naszego i rodzinę Królewską, wiały.'5 Po mowach Painów Miron de V Epinay  ii 
u. potym był u Hrabiego Villele, prezesa rady mi- Pardessus za projektem, a PP. Garse i Mechim 
nistrów. przeciw projektowi, prezes oświadczył, iżrozpra-

Xią£e Placencyi $Lebrun) były arcy-podskar- wy w tey mierze skończyły się. 
bi państwa, umarł w dobrach swoich St.M esme.  Nasessyi d. 12I1. m. przy ięła izba większością
Miał lat 84. 399 kresek przeciwko 23 projekt do prawa względem

O b r a d y  I z b .  pensyi dla sędziów, nie mogących' sprawować swe*
I a b a P  a r ó w. go urzędu z przyczyny choroby cielesney lub u-

D nia 10 b. m. Xiąże Montmorency  wniósł, myślney* Pomiędzy czytanemi potem różnemi pe-
aby dla prędkiego ogłaszania obrad tey Izby, przy- tycyami były dwie takie: P. Uuport w P a r y iu
dano archiwiście jey pomocnika, iżby przeczytany chciał postanowienia hańbiących kar na żałszują- 
orotokół każdey sessyi mógł bydź nazajutrz umie cych wino. Izba kazała tę petycyą odesłać do 
szczonv w gazetach. Dnia 12 b. m. prżyjęła izba Ministra spraw wewnętrznych. Drugą petycyą  
większością io 5 kresek przeciwko 6 projekt do podał P. Becourt , który przez wzgląd na drogie 
m a w a  wzgledem opłaty stęplowey. chwile czasu, dla izby, podaje jey tylko 64 proje-

D n i a  i 4 b. m. odbywały się i ukończyły dal- któw; Ł stw ó się domyśleć, że izba ratując się z te­
s t e  o b r a d y  n a d  projektem do prawa względem prze- go potopu prawodawczego, odrzuciła owe pioje- 
dłużenia monopolium tabaki, który nakoniec więk- kta, i przystąpiła do dziennego porządku . a gdy 
azościa n 3  kresek przeciw 5 został przyjęty. poskońozoney sessyi zamieńiła się w tayny wy*

lćr, .otcvi d i 5 b. m. ifciększością 66 kresek dział, przeczytano wnioaek P. Ju.nkowitz, aby de- INa sessyi      ; ..._„_____ :  1 - _  _ „u.., 1 _____Drteciw 55 p r z y j ę t o  wniosek Margrabiego Bonnay,  putowani wezwani do urzędów podleg-li nowe»»tt 
L  Jja „redszego ogłoszenia obrad itby iłży to sko- wyborowi.
roDisu crzv"sięgłeg°- Hrabia Labourdonaye  złożył d. to b m. wbi°*

I z b a  D e p u t o w a n y c h .  _ rze Izby deputowanych następuiąoy wniosek, kto*„ . o a  d  c  w  "  —  j  —  l  .. . .
*a 11 b. m. P- J o c k in o ł  zdał imieniem kom- ry nazajutrz przeczytano na tayny ni wydziale .tey* 

. • ó przyję-y“  już W izbie parów pro- że Izby: , , M a m  zaszczyt wn.eść, aby Izba podał®
firn ie do prawa względem odmiany różnych arty- J. K. Mi pokorny adres, upraszając o przedstaw i*' 
I ł  w kodeXU karnego. Oświadczył, iż o d d a n a  nie na terazuieyszem zgromadzeniu projektu <1° 

o potrzebe, przeyrzenia tego kodexu, a zu- prawa, mającego na celu; 1) oświadczyć, i i  całko* 
lezo przerobienie wymaga naydoyrzalszey wite wynagrodzenie przyznane jest francuzowi 

^ r,; 6 wvDada zostawić siedmioletnicy izbie, których własność nieruchoma została zabranapi co wypada zostawić siedmioletnicy unie. ktorycłl wlasnosc nieruchoma została zabrana n? 
7 ° powodu wzmianki uczyhioney przez zdającego skarb, i przedana w moo dekretów i postanowi^*
sprawę
^ ^ n T ie e o ^ a a o d m ą y sz e g o  prawk, uchwaliła izba, wynagrodzenie jest’'przeznaczone,-'3) określ^  "  

obradv zaczęły w ley  mierze na następu- jakim porządku to wynagrodzenie dane W f  i  
ianev sessvi a p e lem  zajęła się projektem do pra- właścicielom jeszcze żyjącym; spadkobiercom . 
w a  w z e l e d e m  sęd ziów , niehiogących sprawować wierzycielom dawnych właścicieli zmarłych; ' 

edu dla choroby cielesney lub umysło- postanowić, iż te wynagrodzenia uv.zezane oę * 
l ^ y ^ L e r o u x - D u c h a t e i e t ,  mówił przeciwko pro- w wieczystych obligach z prowityą po 4 od st - 
uittów i Jako worbwadzającemu,niepewność i do- którą zaczną pobi-rać od d. 22 marca i8ioroku.

w w \dziale  sprawiedliwości. P. CoLmb, Wniosek Pana Labourdonnaye  względem wj
wolność w YTjrua, r królewskim ca. nagrodzenia emicrantom. został odr?ncnnV na t SI

Zipowouu więzienia są napełnione winowaycami, rządów rewolucyyny.h; q) oznaczyć zasady o**3' 
sprawę, ę^a ił . ^  wyrok, w oczekiwa- cowania nieruchomy-ch własności, za które t0J

K i ś J r j h U  I  i . _ ___ a  <•  i r  3 1 i f o  , » U  ^  K . i  _  — _____    r7\ l_ _ '  1 .A *

.  ipreralnv adwokat przy królewskim Są- nagrodzenia emigrantom, został o d r z u c o n y  na i i j
f t  w P a r y iu ,  brottił wniesionego pro,ektu. Do- ney sessyi d. i 4 K m . znaćzną większością V  

ĆL* fv ekłł sędzia lóst fizycznie i moralnie zda- sek. Podczas tych obrad żaden Minister me ** 
póki -dnadany lnu urząd, póty stosuie się bieral głosu* Zajęła się potem izba projektem o"
tnym  p as uńcza zasada swebod narodowych, mianach prawa karnego u
dom ego  ta p Jda[onytn) lecz kied^by sędzia Dn.a i 5 b. m. podano Izhie nowy Pr  Lj-
in 'a1/  Cn r z e d o w a ć wtenczas, gdy dóydzie do lat po- do prawa względem cła, poczer.i odbywały „ 
d»!szłvch i osłabnie na u m y ś l e ,  l u b  jaką długą cięż- sze obrady o projekcie w zgkd rm  k i l k u  c d ,6 b
.  y  . . 1___ u  ł Ar l v  y ) i 3 v t i p n h H  Ł a  Z l *  n r a w A  L i r n p n o .  k t Ó r V  n a  n a r. l « ł ł n e v  te.S3 V 1 łl1 u ko . im nn v  bedzie, wtedy zbawienna ta za prawa karnego, który na na-.tępney sessyi a . jb 
sJ ia  zamieniłaby się w niedorzeczną, odrzuconą m. przyjęto większością 3o8 kreSek Prr«c ^

® 1 __ . . „ o , . u  t n  <0 r e i o ł n m i  O'  m i a n a m i .  w n i p e i n n A n i t  n T 7 . P Lp V z e z ^ e d r o w y " r o z u m ,  i g w a ł c ą c ą  razem prawa t o  t  m a ł e m i  odmianami, wmesionen.i przez 
w a r z y s k i e  i s ą d o w e :  P. Duplessis de Grenedatiwarzyskie i sądowe: P. Doplessis de Grenedan  missyą.
twierdził,  iż tytuł wniesionego prawa jest zwodni-
rzvm; zmierza bowiem do nadania pensyi niezda- „ - e r ^ ? ’
łr!vm sędziom, a wcale me m ówi o jey ilości; po* Kurs wileński na assygnaty od dnia 2 8  c*e ^  
I :v wie o do roztrząsania urzędowania osob są- rubel srebrny o rub. 82J kop. dukat n -w y  1 

dowycb, które niepodobają się rządowi* W  koń- stary u r u b .  75 kóp., imperyał 37 r. i o i  kop-

Pozwolono drukować , Z polecenia J W - Wojennego Litewskiego G ubernatora
A ndreer  Bucharski R zeczyw is ty  R adca  Stanu 1 K aw ał  »

.w Drukęr&i Rtdakcyi^


